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— Ogłoszenia 


biuro pod firmą „Piotrows 


chman i S-ka*); w Łodzi „Biuro Dzienników“ B. Londyńskiego, 
Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok agentury w miastach 
powiatowych gubernii piotrkowskiej 


i obie księgarnie, w Warszawie 
kie Biuro Ogłoszeń“ Gracjana U 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
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przyjmają: w Piotr- 


gra Wierzbowa 8; | 


„е 


Sosnowcu 


„ Waligórski Karol. 
mułowicz. 
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ро К. 10 od wiorsz 


rszem jednoszpaltowym. 


chaczewskiaj, Prócz togo 


а bowa 55 | w Częstochowie W. Komornicki. Jwkasku | W. Grass, 
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Walenty Ligocki. 


е зеи “ЖШН Feliks. 


Szanownemu duchowieństwa i wszystkim 
tym, którzy raczyli przyjąć udział w odpro- 
wadzeniu “па все spoczynku drogich 
; najukochańszej żony i matki naszej $ | 

Śmiarowskiej w dniu 8 września r.b., 
szystkiem zaś zacny! s. A. Zagrze- JJ 

i p. W. Krauzowi za ieh реше 
pogrzebem — skład 
a. | 


dziećmi, 


mi 


przed 


A. Smiarowski 


W poniedziałek d. 23 b. m. jako w roczni- 
mierci ś. p Wrhtoryć Trorwać w koś- 


cę [ 
le po PP. Dominikaukach odbędz 


ci 


M-lle Irene 


właścicielka warszawskiego magazynu mód 
przy ulicy Petersburskiej w domu Paulwar: 
skiego powróciła ze świeżemi modelami 
i innemi sezonowemi artykułami, (1—1) 


ZUS 


przeznaczam za wyrobienie posady exto- 
wiekowi lat 27 z biarowemi zdolnościa 
mi. Kaucyja. 600. тв. Dyskracyja. zape- 
+ wuiona—Oferty nadsyłać Lublin po- 
sterestante Athkarskiemu. (1—1) 


Z Sosnowca. 


Sosnowiec przed laty otoczony lasami, 
dziś już doszczętnie wyciętemi, nie posiada 
żadnej miejs ści spacerowej (oprócz j 
dynie tylko wzorowo utrzymanego parku 
sieleckiego), do której mieszkańcy mogliby 
odbywać wycieczki dla zaczerpnięcia świe- 
żego powietrza, zwłaszcza skazani na cało- 
dzienną pracę w brudnej i cuchnącej osadzie, 
podczas upałów zasypywanej kurzem węglo- 
wym. Posiadamy wprawdzie lasek karłowa- 
ty zsośninką tuż prawie 


w remi: 
jowej urządzony, oprócz przedstawień da- 


| ku teatralnego ostudza najgoi 


wanych przez ezęsto nawiedzające naszą 


osadę trupy teatralne i koncerta artystów 
pierwszorzędnych, posiadał stałe kółko ama- 
torskie, dające rocznie najmniej 8 przedsta- 
wień na różne cele dobroczynne. 

W obecnej chwili posiadamy tu spory za- 
stęp inteligencyi, z której możnaby kółko 
amatorskie zrekrutować, lecz brak budyn- 
ze zapaly, 
a pròba, z wystawieniem dwukrotnym przed 
półtora rokiem „Klubu kawalerów“, dowo- 
dnie przekonała, że większą c grosza, 
a takim trudem zdobytego, pochłaniają fur- 
manki wożące po kilkanaście osób na p 
by do owego Sielea, który eo do ludno: 
ше może iść w porównanie % Sosnowcem, 
a jednak wcale przyzwoity teatr posiada. 

Obecnie zdaje się, że już po raz czwarty 
projektowane jest przedstawienie na wpisy 
dla niezamożnych uczniów szkoły Треј, 
ale czy dojdzie ono do skutku wątpić na- 
leży, 

Wiadomo powszechnie, iż w Sosnowcu nie 
wolno jest wznosić nowych budowli. Zakaz 
ten bywa zwykle ściśle przestrzegany. Nie 
stosuje się to jednak do sąsiednich osad, 
pod Sosnowcem położonych, a nie leżących 
w pasie pogranicznym. Osada Pogoń, po- 
siadając najbardziej sprzyjające po temu 
warunki i łatwość nabycia placów po cenie 
dość umiarkowanej najwięcej zabudowaną 
została. W przeciągu lat ostatnich stanęło 
tam kilkadziesiąt nowych domów. Dla 
mieszkańców Sosnowca lokowanie się na 
Pogoni jest arcyniewygodne ze względu na 
odległość.  Sądzić jednak należy, że jeżeli 
w tym stosunku będą drożały ceny lokalów 
(dziś już w nowych domach żądają za 3 po- 
koje z kuchnią 500 rs. rocznie), to wkrótce 
niezajęte lokale na Pogoni znajdą amato- 
tów; albowiem średni lokal w Sosnowcu dla 
osobnika, posiadającego skromne utrzyma- 
ше, będzie wkrótce literalnie niedostępny. 

Zaprowadzone zostało oświetlenie elektry- 
czne na całem terytoryjum, należącem do 
zarządu towarzystwa sieleckiego. W bu- 
dynkach fabrycznych, kopalniach i na plan- 
tach łączących kopalnie z rampami gałęzi 
sieleckiej od kilku tygodni już funkcyjonuje 
światło elektryczne. 

Z dniem 1 października ma być otwartym 
dawniejszy hotel poznański (z nową nazwą), 
obecnie kompletnie restaurowany, Będzie 
to hotel wygodny i elegancki. Dzierżawcą 
hotelu i restauracyi został pan Szymański, 
który zamierza uczynić hotel ten dostępnym 
dla przyzwoitej publiczności. „ 

Ślepowron. 


=—_——_— +—— 
Z miasta i Okolic. 


— Psiomania rozwinięta n nas do granie 
niemożliwych stanowi doprawdy prawdziwą 
plagę dla mieszkańców naszego groda, wol- 


nych od tej choroby. Niedawno podnosiliś- 
| my głos w tej sprawie, zaznaczając zatrwa- 


by poddać obserwacyi weterynaryjnej, trzy- 
mano go najspokojniej w domu aż do dnia 
katastrofy. W końcu zeszłego tygodnia psiak 
ten najniespodziewaniej skaleczył w rękę 
kuzynkę wspomnionego urzędnika i pokąsał 
trzy inne kobiety, W obee rozwiniętej u nas 
psiomanii wypadki podobne przytrafiać się 
mogą nieomal codziennie, Lecz со tu winni 
ludzie postronni, którzy najczęściej w podo- 
bnych wypadkach bywają poszkodowani. 

Niech że sobie przekwitłe panny i zardze- 
wiali kawalerowie chodują psy i pieski, 
gwoli zdość uczynienia potrzebie oschlych 
веге swoich, które miłości ludzkiej zaskar- 
bić sobie nie umiały, ale niechże ich trzyma- 
ją w domu i w należytej karności. Ł. 

— Do Bujwida. W środę 18 b. m. do za- 
kładu dr. Bujwida do Warszawy wysłano 
cztery kobiety i dwoje dzieci, nieszczęśliwe 
ofiary, pokąsane w zeszłym tygodniu przez 
psa wściekłego. 

— Samobójstwo. W środę 18 b, m. o 2 
po południu brat miejscowego konduktora 

olejowego, Władysław Kruszyński, wystrza-= 
łem z dubeltówki pozbawił się życia. Powo- 
dem samobójstwa była nieuleczalna choroba, 
na którą zmarły cierpiał od dawna. 

— Redaktor naszego pisma 2 trzytygo- 
dniowej wycieczki do „Ojcowa“ powrócił 
w końcu bieżącego tygodnia. 

— Sprostowanie, W numerze 36 podpis 
zanownego delegata taksowego z Gomuli- 
na wydrukowano mylnie. Zamiast „Sradziń- 
ski” powinno być „Lisieki”. 
czniów., Р. Lewi b. uczeń klassy 
шо gimnazyjnm złożył dla biednych 
uczniów książki szkolne używane, przewa- 
żnie z wyższych klass, po które potrzebują- 
cy zechcą się zgłaszać do naszej Redakcyi. 

— Wyjazd sądu. I wydział kryminalny 
tutejszego sądu okręgowego wyjeżdża do 
Częstochowy, gdzie na 24 i 25 b. m. wyzna- 
czono da osądzenia 17 spraw: poczem na 
27 128 uda się do Ве a dla osądzenia 
21 spraw, a między niemi głośnej sprawy 
o zabójstwo Filipowiezowej, intendentki szp} 
tala tow. sosnow. we wsi Pogoń. Oska 
mi w tej sprawie są: mechanik fabryk 
wiekich Roman Arnold, dwaj felezerzy te- 


szpitala Michal Walezyk i Wojciech 


2 
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Szczepaniak oraz żona Walezyka Julia. 
Skład sądu stanowią: р.р. Kriigier, jako 
przewodniczący, Ragozin i Szestakow. 

— Lombard prywatny, Mieszkaniec Wile 
na Jakób Szefer wniósł podanię do tutej- 
szego rządu gubernijalnego o pozwolenie ża 
łożenia lonibardu prywatnego w Piotrkowie. 

— Ucieczka aresztanta, W sądzie okrę- 
gowym tutejszym dnia 1 bieżącego 
miesiąca sądzono sprawę niejakiego Al- 
bina Orłowskiego, obwinionego о przecho- 
wywanie Grabielnego  rzezimieszka z Ło- 
dzi, który skazany na osiedlenie w Sybertyi 
nciekł z miejsca kary. Orłowski, mieszkaniec 
wsi Kamień gminy Grabówek pow. Czesto- 
chowskiego,. karany już niejednokrotnie za 
złodziejstwo, od dłuższego czasu trudnił się 
owywaniem  aresztantów zbiegłych 
różnych więzień. W danym wypadku od- 
powiadał 2 wolności, oswobodzony z aresztu 
SEE po złożeniu kaucyi. Gdy zaś wsku- 
tek wyroku, skazającego go do rot aresztan- 
ckich, sąd postanowił natychmiastowe za- 
trzymanie Orlowskiego, tenże, ШКУ 
tymczasowo w podręcznym areszcie sądo- 
wym, omylił czujność straży i około 6 wie- 
czorem zbiegł, Natychmiast rozesłano za 
nim listy gończe i zarządzono energiczne po- 
szukiwania w mieście i okoliey podmiej- 
skiej 


mbola, Deszez i chłody, od zeszłe- 
go tygodnia stałe zjawisko rozkapryszonej 
anry, dorocznej zabawie, zapowiedzianej na 
15 b. m. przez tutejsze towarzystwo dobro- 
czynności, nie rokowały powodzenia. W nie- 
dzielę zeszłą atoli, jakkolwiek niebo przysło: 
nięte chmurami od samego rana deszczem 
groziło, pogoda dotrwała do wieczora — 
Gwarno więc i rojno było w ogródku po-ber- 
nadyńskim, światecznie przybranym;=ale, 
chociaż dwie orkietry: cywilna i wojskowa 
grały na przemiany, nuda panowała wszech- 
władnie. Niczem nieurozmaicona zabawa 
wypadła o wiele gorzej niżeli jej poprzednice 
u lat zeszłych, bo nawet oś zabawy tombola, 
uboga w fanty, nie rozgrzała chłodno nastro- 
dnych jej uczestników. Pomimo to dochód 

rutto wyniósł około 1600 rs,—przy wydat- | 
kach nieprzewyższających 300 rs., costanowi 
bardzo świetny rezultat finansowy, a oto wła- 
ciwie chodziło. 

"Teatr, Ani raz jeden podczas ubiegłe- 
go sezonu nie widzieliśmy na scenie naszego 
„Wodewilu* tak nędznie odegranej sztuki 
jak „Dziecię Starego Miasta* Pawła Koś- 


EOF OWO: 


Jesień, owa sławna polska jesień, co zwy- 
kle niby piękność doletnia darzy nas złota- 
wemi promieniami słońea о łagodnym blas 
sku, a macieżyńskiem cieple, stoi już 
u drzwi, lecz zamiast barwnej złoto-purpu- 
rowej szaty, w której tąk bywa jej do twa- 
rzy, przywdziała szarą jednostajną sukien- 
kę, a uścisk jej dłoni chłodem przejmuje 
i rozpaloną żarem lata krew lodem ścina. 
Tak zwykle bywa, gdy nieopatrzne lato 
zbyt hojnie czerpie z zasobów wiosny, — 
jesień staje się wówczas chłodną pa TOZ- 
myślań a starość skostniałą niedołężną rui- 
ną. Pamiętajcież o tem wy młodzi przyjacie- 
le, których wiosna dopiero pierwszym ozdo- 
biła puszkiem, a zwłaszcza wy nadobne ро- 
dlotki niecierpliwe i swawolne, co radebyś- 
cie zbyt wcześnie uchylić rąbek tajemniczej 
zasłony i skąpać nieopatrznie świeże twa- 
rzyczki w żarze letniego słońca, Oj!—ta nie- 
opatrzność, —tylu głupstw mistrzyni, tylu za- 
wodów rodzicielka, bodajby raz już wzięła 
rozbrat z dyrektorami teatrów prowincional- 
nych, którzy na przełomie dwóch sezonów 
świetne dla siebie i drużyn swoich rokują 
nadzieje, aby, gdy zima nadejdzie, powię- 


tem i zroznmieniem myśli 


ko 


st 


nych scen polskich. 


— Wiadukt. Po nad przejazdem kolejo- 
wym obok młyna parowego zaprojektowano 


ksżyć zastęp nędzarzy, со do ofiarności pu- 
blicznej zgłodniałe wyciągną dłonie. Sztuka | 
żebraczką—Czy może być coś bardziej bo- | 


leśniejszego?—1 kogo tu wini | 


mińskiego, wystawione w niedzielę. 15 b. m. 
—Gdyby nie p. Korczak, który niby jedyne 
oczko w rosole pływał w onym bigosie i ro- 

rawdziwem talen- 
А autora, krasil go 


lą.Pikierka, wykonaną z 
o ile mógł, w czem dzielnie wtórowala mu 


саб będą gościnnymi występami 
pierwszorzędni sceny 


urządzenie wiaduktu, Byłoby to wielce po- 
żądanem ze względu na ożywiony ruch 
w tej dzielnicy miasta, —eo przy znacznej 


ilości przechodzących przez stacyję pocią- 
gów i przy hezustanuem nieomal manewro- 
waniu parowozów bardzo łatwo spowódo-| 
wać może nieszczęśliwe wypadki, którym 
zapobiega obecnie godna uznania eznjność 
j atoli z tego po- 


straży kolejowej, narażon 
wodu na nieprzyjemne zajścia z licznymi 


przechodniami i przejezdnymi, których ona 


co chwila prawie zatrzymywać musi, 


wyzdrówiało 4, pozostało 5 chorych. 

— Z kolei. 
nim sezonie r. b. znacznej ilości pociągów 
osobowych kolej warszaw.-wiedeńska nie 
może uporać się z ruchem, który wzrósł do 


olbrzymich rozmiarów. Bezustannie docho- 
dzą nas skargi ua opóźnianie pociągów, do 


godzin paru, ео powoduje dla pasażerów do- 


tkliwe straty i liczne nieprzyjemności. W ka- 0 


żdym nieomal pociągu, a niektóre składają 
się z 20 i więcej wagonów, absolutny brak 
miejsc wywołuje zatargi ze służbą kolejową 
bezsilną w tym wypadku. W roku jubileu- 
szowym mogła by najstarsza z naszych kolei 
wziąść pod uwagę słuszne żądania pasaże 


Jak gromy jawiszowe na biedną publicz: 


ność spadną żale zawiedzionych dyrektorów 
i znajdą odgłos w wszechwładnej prasie, in- 
formowanej przez owych prowincionalnych 
со zapomnieli o gramatyce 
a jednak doskonale pozować mnieją na kry- 
tyków do wszystkiego. —Tymezasem rzecz 


recenzentów, 


cała objaśnia się nader prosto, —Niech na 


czele towarzystw teatralnych staną ludzie 
dobrej woli, niech zbiorą drużynę aktorską 


niewielką, lecz złożoną z sił bodaj wzglę- 
dnie dobrych, wykluczywszy raz na zawsze 
uciekinierki od тайа i bali oraz adeptów 


hebla i dratwy;—niech na repertnar złożą 
się rzeczy dobre, dobrze wyuczone i ео naj- 
ważniejsze zastosowane ściśle do sił i środ- 
ków danej sceny a w każdym nieomal mieś- 
cie prowincionalnem powodzenie stale towa- 
rzyszyć im będzie.— Błędne to mniemanie, 
choć tak uparcie zakorzenione, jakoby to, со 
zachwycało Warszawę, i prowineyi narzucić 
można. Papy-Pepy, Taty-Toto i tym podo- 
bne arcydzieła pseudo-komediopisarzy, cho- 


ciażby jaknajumiejętniej reklamowały je 
kuryjerki, mogą wystarczać ogródkom war- 
szawskim, nawiedzanym przez sfery, w któ- 


rych gronie półświatek z domieszką kanto- 


rowiczów i bezmyśloej czeredy rozpustni- 
ków stanowczo przeważa, — nigdy atoli 
nie zadowolnią publiczności prowincional- 
nej, złożonej zazwyczaj z najinteligen- 
tniejszych jednostek w mieście. 
zaś ludek їшї 
tyla w podka: 


anej muzie i, gdyby mu sprofa- 


pkowska, sympatyczna Ambrożowa, 
ај nie strawilibyśmy bezkarnie tej mik- 

: Atoli jest to eliwila przełomu, dezor= 
gamizacyi towarzystw, grupujących się w na- 
we grona na leże zimowe. Zato w sezonie je- 
siennym p. Sarnowski, który wydzierżawił 
podobno gruntownie odnowiony teatr Spa- 
na, obiecuje nam trupę złożoną z najlep- 
szych sił prowincionalnych, oraz repertuar 
obfity z dziedziny komedyi i dramatu, a jest 
w czem wybierać, bo nowych sztuk w r. b. 
pojawiło się o wiele więcej niżeli, lat ze- 
szłych. Od czasu do czasu repertuar urozmai- 
artyści 
warszawskiej i in- 


Tyfas brzuszny, W powiecie rawskim 
we wsi Pukinin gminy Regnów pojawił się 
tyfus brzuszny i przyjął charakter epidemii. 
Dotychezas zachorowało osób 12, umarło 3, 


omimo urochomienia w let- 


Nasz 
ki nie zagustował jeszcze do- 


rów i, po zaprowadzeniu sygnalizacyi elek* 
trycznej na całej linii, wprowadzić w ruch 
dostateczną liczbę pociągów osobowych, 

= Z Snehcie, (powiat piotrkowski). Przed 
(dwoma laty parafianie tutejsi, zachęceni 
| przez miejscowego ks proboszeza, z kamie- 
ni, które ød łat kilku leżały bezużytecznie 
wybudowali mur dookoła cmentarza grze- 
balnego. W r. b, przeświadczywszy się 
o trwałości podobnego ogrodzenia, otoczyli 
nim cmentarz kościelny oraz ogród przy ple- 
banii, obłożywszy mur wewnątrz i na wierz- 
[chu darniną, z której naokoło porobili Tawe- 
(елкі. Na peny rzut.oka wydaje się jako- 
| by kościół został otoczony murem, kosztują- 
| cym co najmniej około 400 rs., gdy tymcza- 
sem na, całą robotę wraz z ogrodem wydano 
zaledwie гв, 26, Gorliwy o chwałę Bożą pro- 
bosz miejscowy, ks. Kryszezon, uprosił okoli- 
cznych obywateli o drzewo, о które u nas 
bardzo trudno, —i kazawszy wyrobić gonty 
| pokrył nimi dach kościelny w miejscach naj- 
pilniejszej wymagających naprawy; —ofiaro- 
wane zaś dęby użył na przyciesie, które da- 
wno już zgniły. Parafia nasza uboga, 
z 500 dusz: zaledwie złożona, nie może mā- 
rzyć nawet o murowanym kościele, więc а= 
r4 drewnianą świątynie jak umie łata i pod- 
trzymuje. 

— Z Ojcowa, Przed paru dniami wyje- 
| chała ztąd doskonała muzyka włościańska 
ze Skały; rozjeżdżają się też i letnicy, tury- 
(ści atoli, dzięki pięknym acz chłodnym 
dhiom jesieni, nie przestają naw] 
| wa. Bogactwo barw jesiennych, j 
brała na się tutejsza flora po sl 
| rach; dziwnie pięknym ezyni Ojców, daleko 
|prękniejszym może, niżeli na wiosnę. Miesz- 

ania opustoszułe za bezcen teraz mieć mo- 
Фа. Baby z wsi sąsiednich pre się for- 
|malnie, aby brać od nich masło, jaja, jeży- 
[uy i poziomki (1); 
| — Z Sosnowca, W szkole realnej tutej- 
| szej w г. b. dodano klasy czwartą i tak coro- 
[ezme dodawaną będzie, jedna klasa aż do 
szóstej włącznie. Rozpoczęto również roboty 
około budowy dómu na pomieszczenie szko- 
ly, która dotychezas miid się w domach fa- 
cznych p. Dietla. Otwarcie wystawy fa- 
bryczno-rzemieślniczej nastąpi 1 październi- 
ka, w którym to dniu spodziewany jest przy- 
jazd J.E. hr, Szuwałowa. Wystawa mieścić 
się będzie w pałacu sieleckim hr. Renarda. 
Wystawcy poniosą jedynie bardzo mały 
koszt urządzenia. Wystawa trwać, będzie 

— — - — 

nowano na scenie godła religijne, niezawo* 
dnie o wiele energiczniej niżeli warszawiacy 
zaprotestowałby przeciw podobnej swawoli. 
Wprawdzie dyrektorowi naszego „Wode- 
wilu“ działo się wcale nieżle w towarzystwie 
diw operetkowych podczas minionego sezo- 
nu, ale było to pośród skwąrnego lata. 
Osieroceni ojcowie rodzin nie mieli nie lep- 
szego do roboty:—połowa głupstw PERN 
w nurtach poblizkiego stawn, drogą rozwia- 
у ро ogrodzie wieczorne zefiry a 
da 


z 


cie 
seen ogródkowych przystosowuje się mia- 
rę krytyki o wiele krótszą i mniej dokładną, 
niżeli może to mieć miejsce w teatrze zimo- 
wym. Taką miarę, na modłę krytyki ogród- 
kowej, należałoby przystosować i do urzą- 
dzonej u пав w zeszłą niedzielę tomholi, — 
bo wykazała ona i ubóstwo pomysłów 
w samem rozplanowaniu zabawy i апі ilo- 
cią апі jakością fantów nie zaimponowała 
ogółowi. — Niezbyt efektownie wyglądał 
maleńki ogródek po-bernadyński, udekóro- 
rany flagami, w rodzaju tych, którymi milu- 
sińscy nasi bawią się w żołnierzy, Snuły się 
wprawdzie gęste tłumy spacerowiezów 1 żą- 
dnych loteryjnych wrażeń osobników lecz 
ich obliczach, nuda, któ- 
rej торго nie zdołały nawet piękne 
kwiaciarki, ze zręcznością włoskich fiorai 
uprawiające przygodny swój zawód. Z go- 
dzisz się piękna czytelniezko, iż niepodobna 
się bawić, gdy nawet przyzwoitego flirtu 
uprawiać nie można, bo sasiad gniecie ci bu- 
fiaste rękawy a sąsiadka z tylu skrobie mar- 
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4—5 dni; sale oświetli elektryczność-Kepal- 
nie, sialeckie wznoszą piramidy 2 węgla na 
podjeździe przed. pałacem,- gdzie również 
umieszczone będą okazy większych rozmia- 
rów. Powtarzający się chronicznię z roku na 
rok brak węglarek „jest istotną klęską dla 
kopalni tutejszych, które nie mogą wskutek 
tego dotrzymać zobowiązań względem swo- 
ich odbiorców. Towarzystwo sieleckie hr. Re- 
паха róższerza swój browar, wznosząc spe- 
cjalny budynek na słodownię. 

—Witowarzystwie ogrodniczo-pszczel- 
niczem w Warszawie zajęcia prawidłowe 
rozpoczną się 1 październik: arząd wzy- 
wa osoby interesowane,. aby mający zamiar 
korzystać z praktyki zechcieli zapisywać się 
jaknajspieszniej 

— Biuro komisowo-informacyjne. Pan 
Stanisław Dembski, b „urzędnik rządu guber- 
nialnego tutejszego, wniósł podanie o konce- 
syję na prowadzenie w Łodzi Biura komiso- 
wo-informacyjnego, na wzór biura Ungra 
w Warszawie, 

— Towarzystwo strzeleckie w Kodzi 
wybrało na swego prezesa p. Karola Asta. 
dczyty. Łódź zamierza w jesieni 
urządzić szereg odczytów ma cele, dobro- 
czynne. Nie udałoby się coś podobnego 
w Piotrkowie? 

— Album widoków Łodzi i okolic ukła- 
da jedna z tamtejszych firm fotograficz- 
nych. 

— Otwarcie wystawy łódzkiej nastąpi 
w dniu26 ham. Tegoż dnia о 8-е) rano przy: 
będzie do Łodzi J.E. hr. Sznwałow, generał 
gubernator warszawski. 

— Kradzież, Ke. Budziszewskiemu, pro- 
boszczowi parafii Góra Sej Małgorzaty, 
w okolicach Łodzi, skradziono rs. 3000 w li- 
stach zastawnych. 

— Z Pabijanie. W ubiegły piątek Wró- 
ciła z Częstochowy kompanija z naszej pa- 
rafi, licząca przeszło tysiąc osób różnej 
plei i wieku, która odbyła pielgrzymkę 
więtą tam i z powrotem w ciągu dni I0-ciu 
pod przewodnictwem miejscowego wikary- 
jusza Кв. Jana Ościka, 

Na pamiątkę, —oprócz innych kościelnych 
utensylijów, — pielgrzymi sprawili bardzo 
ładny baldachim, brak którego w samej 
rzeczy dotkliwie uczuwać się dawał. Pro- 
boszez nasz prałat ks. E. Szale własnym 
kosztem ogrodził nowy cmentarz grzebalny, 
wydawszy па to przeszło 4 tysiące rubli, 
nie licząc poprzednio sprawionych trzech 


chewkę po piętach. Rezultat zabawy, droga 
pani, przyniósł biednym aż tysiąc rubli z gó- 
rą;—cel osiągnięty, —a więe milezmy dyskre- 
tnie,—Biedy bo u nas sporo і nie zażegna jej 
tak łatwo nawet p. Jakób Szefer, przyszły 
dyrektor prywatnego lombardu, bo ów zacny 
mąż dla takich tylko otworzy czułe serce 
swoje, którzy posiadają rzeczy pewną war- 
tość przedstawiające, O tych zaś, dla któ- 
rych nie już zegarek, lecz bodaj ciepłe palto 
jesienne stanowi przedmiot w marzebiach 
niedościgły, sami pomyślić musimy. Za przy- 
kładem Łodzi wartoby na ich rzecz urządzić 
szereg odezytów publicznych lub parę przed- 
stawień amatorskich, bo ciepłe palto odgry- 
wa ważną rolę w sprawie umoralnienia 
warstw wydziedziezonych. Ohłodno,—więc 
kieliszek siwuchy na rozgrzewkę, za nim 
drugi i, — trzeci a dalej już rozgoryczone 
serce 1 wola osłabła łatwa do zbrodni po- 
wiodą. 

Długie jesienne wieczory usposabiają do 
pogawędki, więe plotki i ploteczki zaroją si 
niby pszezoły, à języki starych panien i Ma- 
gdalen pokntujących, przy pomocy bezmyśl- 
nych osobników płci męzkiej, jeno furczyć 
będą; dajmyż im pożyteczniejszą nieco stra- 
wę aniżeli szarpanie bliżniego, któremu naj- 
częściej do pięty niedorośli.—Wszak i to bar- 
dzo miłosierny uczynek! 


Janek. 


==KM =" 


bram 2 kutego żelaza i sztachet żelaznych 
około ementarza kościelnego wartości prze- 
szło 1000 rs. Obecnie zaś wewnątrz kościoła 
ściany, filary i sufit pomalowano w części 
farbą olejną. 4 

Zreparowano nam studnię na starym rynku, 
ale gdy dawniej była w niej woda, teraz 
mieszkańcy rynkowi od kilku już miesięcy 
są jej pozbawieni. Przedsiębiorca nie chce 
studni poprawić, tłumacząc się, że tego nie 
ma w anszlagu. Mamy więc wierzch studni 
i ogrodzenie ładne, ale za to nie ma wody, 
i to wady najlepszej z całego miasta, W ra- 
zie pożaru powtórzy się historyja podobna 
jak u Bełchatowskiego w Piotrkowie, bo 
z próźnego i Salomon nie naleje. 

Stan zdrowotny miasta pocieszający—ko- 
misyja bowiem sanitarno-wykonawcza prze- 
strzega należytej czystości, której nieprzy- 
jacieli w ciągu trzech miesięcy kilkimastū 
oddano pod sąd, 

Olbrzymie gmachy тета jako to: рае 
iernia R. Saengera i tkalnia Krusche et 
nder są już pod dachem i wkrótce, po usta- 

wienin maszyn, będą w ruch puszczone. 
Miała tu być urządzona wystawa wyrobów 
tkackich 1 innych przedmiotów wytwarza 
nych w tutejszym mieście, ale ponieważ do- 
szła nas wiadomość, iż J. Е. Generał-Guber- 
nator nie będzie w naszem mieście, więc 
fabrykanei nasi prawdopodobnie wystarają 
się o urządzenie wystawy przy obchodzie 
600-letniego jubileuszu ` założenia miasta 
Pabijanie, co nastąpi L marca 1897 roku 
i dlatego w łódzkiej wystawie udziału nie 
przyjęli. Alk, 
Pożar w Górkach. Z Pabijanie dono- 
szą nam o groźnym pożarze we wsi Górki, 
który zniszczył kilka zabudowań drewnia- 
nych. Ogień ugasiła straż ochotnicza pabia- 
nicka, W płomieniach zginęło siedmioletnie 
dziecię. 

— Zimowy rozkład jazdy na kolejach 
wpropadzony zostanie 27 października r. b. 
Na drodze wiedeńskiej pociągi na linii głó- 
wnej nie uległy zmianie.. W komunikacyi 
Warszawa-Łódź wprowadzono następujące 
zmiany: А 
% Warszawy odchodzą do Łodzi przychodzą 
pospieszny o 12 m. 25 w poł-—o 4 m. 50 po poł. 
osobowy о 3m.25 —o7m.59) „ 

— Ustawa akcyjnego towarzystwa fa- 
bryki kapeluszy w Łodzi „Hermana Schley'a* 
została w tych dniach zatwierdzoną. 

— Nowe spółki handlowe, za- 
warte w obrębie gubernii. Na 
mocy aktu sporządzonego m tomaszowskiego re- 
jenta Różyckiego 19/81 lipoa r. b. mieszkańcy 
m. Łodzi Bernard i Wolf bracia Warmorun zawar- 
11 między sobą na czas nieokreślony, spółką firmos 
wą w @@Їп prowadzenia handlu małoryjałów weł- 
nianych w m. Tomaszowie pod firmą: „Bracia 
Warmbrum” z kapitałem zakładowym 20,000 тв. 

Na mocy aktu sporządzonego u łódzkiego rejon- 
ta Mogilniekiego 81 lipca (12 sierpnia) r. b. miesz- 
Кайеу m. Łodzi Mordchel Chaim Cemach i Calol 
Wołkowicz zawiązali na lat 5 spółkę firmową 
z kapitałem 10,000 rs. pod firma „Cemach i Wot- 
kowiez”. 

Na mocy aktu sporządzonego u piotrkowskiego 
rojenta Dąbrowskiego 9/21 sierpnia r. b. mieszka- 
піве m. Piotrkowa Michał Mendel Sieradzki i mio- 
szkaniee m. Łodzi Judka Myśliborski zawiązali 
spółkę w celu oksploatacyi smoły w majątku Py- 
towice pów. piotrkowskiego na czas od 9/21 sier- 
pnia r. b. do 5 kwietnia u. s. 1900 roku pod firmą 
57. Myśliborski i M. M. Sieradzki” z kapita- 
łem 1,800 rs. 

Na mocy aktu sporządzonego u łódzkiego rejen- 
ta Grabowskiego 16/27 sierpnia 1895 r, mieszkańcy 
m. Łodzi Abram Fajwel Litwin i Owsej Lubin za- 
wiązali firmową spółkę na przeciąg czasu od 
16/27 sierpnia 1895 r. do 1 stycznia п, s. 1809 r. 
z kapitałem 30,000 rs, pod firmą „Handlowy Dom 


ę| Lubin i Litwin”. 


— Wyścigi na dynasach. Ostatnie 
w tym roka wyścigi eyklistów па dynastch 
w Warszawie odbyły się w niedzielę 15 b. m. 
w те) części „Derby? 400 metrów pier- 

wybył p. Stefan Mrokowski w 20 


W wyścigu 2000 metrów pierwszym był p. Lewin- | 


ski w, 3 m. 191, s. (żeton srebyny duży), W dru- 
glej części „Derby” 1 wiorsta pierwszy р. Mroko- 
wski w 1 m. 2934 s. W wyścign prowineionalnym 
2000 metrów pierwszy p. Karol Miller z Łodzi 
w 8 m. 1135 s. (żeton srebrny dnžy) W w 

Jesiennym 4000 metrów pierwszy p. M. Barsi 


w 6 m. 24 s, (żeton złoty). W trzeciej czę: 


„Derby” 71, wiorsty pierwszy p. Morokowski 
w 13 m, 184, s. (żeton wielki złoty i przedmiot 
wartości 900 rs), W wyścigu na tandemach dwno- 
sobowych 3200 metrów. pierwsi р.р: Geyer i Boer- 
ger w 4 m. 311, s. (żetony srebrne oraz dewizki 
złote ofiarowane przez redakcyję „Cyklisty”), 


Ke 
Wiadomosci bieżące. 


= Rekord. W rekordzie dystansowym Ra- 
dom-Kielce wszystkie nagrody zdobyli rado- 
mianie. Pierwszym do mety przybył p. Ba- 
rański w god, 2 m. 31. 

== Zakupy „zboża па stacyjach kolei połud. 
zachod. zostały wstrzymane, dowóz bowiem 
do Odesy doszedł do 14'/, miliona pudów 
niezrealizowanego zboża. - - 

к= Nadzór, Jak donosi „Nowoje Wremia*, 
nadzór nad działalnością tow. dobroczynnoś- 
ci na prowincyi ministeryjmn Spraw wer 
wnętrnych włożyło na kancelaryje guberna- 
torów 1 naczelników miast. 

= Fałszywe storublówk, Na jarmarku 
w Niższym Nowogrodzie pojawiły się fałszy- 
we storublówki, które nadzwyczaj trudno 
odróżnić od prawdziwych, tak są zręcznie 
podrobione, Gdy na prawdziwym ТОМ 
zakręt u podpisu zarządzającego dochodzi 
ze strony prawej do litery r. w wyrazie 
„rublej“, na fałszywym zakręt ten obejmuje 
także 1 literę u. 

== Niższe skoły rzemieślnicze, Najwyżej za- 
twierdzone zostało zdanie Rady Państwa, 
mocą którego niższe szkoly rzemieślnicze 
mogą być zakładane na zasadach następują- 
cych: 1) ażeby wstępujący do szkół złożyli 
świadectwo z ukończenia. szkoły elementar- 
nej lub wykazali, że umieją czytać i pisać, 
2) aby po ukończeniu trzyletniego kursu uez- 
niowie zostali jeszcze jeden rok w szkole dla 
wydoskonalenia się w obranem rzemiośle. 


Sprawozdanie Rady Towarzystwa Dobro- 
czynności dla Chrześcijan w Piotrkowie, 
о dochodach i rożchodach zabawy, odbyt: 
dnia 2 (15) września 1895 roku na korzyść 
tegoż Towarzystwa. P 


DOCHÓD: 
Gotowizną od ofiarodawców otrzy- 

mano , 5 та, 538 kop. 50 
Zm 10 frankówkę « « «aji B „ 20 
Za wejścia, па zabawę 1 nad- 

REP ZEWN, „ % 
Ze sprzedaży kwiatów. . . „ w Ж 
Koszo Szczęścia ...... „ МЕ. 
Za fanty i дайда, «© «+ 5 AF., 
Ж (ШШ каз atadi Сы. d M 
Ż bufetm . . 2 1234 ei Ж... 

Rażóm . . . У E 
ROZOHÓD: 

Na kupno i transport fantów, . ra. 178: kop. 84 
Na urządzenie namiotów, latar- 

ki kolorowe, oświetlen 

ogrodu wieczorem, prz 

niesienio fantów do ogro- 

И ЕИ И ЗР. 
Za afisze i rozlepienie takowyoh 

w mieście, bilety i kółe- 

елка druciane., . . . n 1to„ 08 
Za dozorowanie fantów, . . ” в „ 0 
Za muzykę (dwie orkiestry) . SRO U 
Za markę do patentu na bufet . » „_ 80 

Razem . . 7 5 » l 
PORÓWNANIE 
Dochód. . « « . 18.1589 kop. 01 
Rozehód. ата, 1 | 
Озуму dochód «181% „ 60 


O czem podając do publicznej wiadomości, Rada 
Towarzystwa dobroczynności składa niniejszem naj- 
serdeczniejsza podziękowanie: tak szanownym ofis: 
rodawcom fantów i zbierającym takowo, jako toż 
wszystkim tym, którzy, w jakikolwiek bądź sposób, 
raczyli przyczynić się do osiągnięcia tyle pomyśle 
go roznitatu zabaw 


Za prezesa Fl. ska 
Członek Strzelecki. 


Licytacy je w obrębie gubernii. 


— W dnin 4 (16) pi 


żdziernika o 10 rano w si- 


igu | dzie 
i [przez 
il M 1055 i 10: 


okręgów, 


licyta 


m 


piotrkow. będą sprzedawane 
publicz, 1) nieruchomości 
y пісу Zarzeckiej w Łodzi, od 


4 


TYDZIEN 


№ 38 


samy га, 500, 2) nieruchomość 
Piotrkowskiej, od sumy rs. 500. 

— W dniu 18 (30) września о 10 rano w magis“ 
tracie m. Częstochowy po raz trzeci licytacyja na 
oddanie w dzierżawę trzech miejsc targowych 
JM 73, 228 i 251, od zniżonych o '/, cen pier- 
wotnej dzierżawy. 

— W dniu 20 wrześmii (2 października) w gmi- 
nie Wodzierady w pow. łaskim о 11 гапо będą 
sprzedawana przez licytacyję паша na folwarku 
Piorunów: 100 korcy niemłóconego żyta po dwa 
ruble korzec, 10 korcy jęczmienia po rs. 2 korzec, 
10 korey owsa po rs. 1 kop. 50 korzeć i 8 źrebię- 
ta dwulatki po 60 rs. sztnk: 

— W dniu 26 września (7 października) w magi- 
stracie m, Piotrkowa lieytacyja na sprzedaż poręby 
w leśnictwie piotrkowskim, 

— W dniu 18 (30) września w urzędzie powiało- 


M 662 przy ulicy 


wym w Nowo-Radómsku па dzierżawę dochodów: 
targowego, jarmarkowego i mostowego od 1 sty- 
cznia 1896 r. do tegoż dnia 1899 r., od sumy. 1653 x8. 
75 kop. rocznie, in plus, 

—W dnia 7 (14) paździenika na komorze 
w Sosnowen sprzedaż przez licytacyję towarów 
skańfiskowanych, od яшпу 741; гв. 15 Кор, 

— W dniu. 19 września (1 października) w rzą- 
dzie gub, piotrkowskim Jicytacyja na ułożenie tro- 
tuarów przed domami miejskiemi w Łodzi, od sumy 
11022 тв, 37 kop., in minus, —oraz na restauracyję 
jatek: miejskich w Łodzi, od. sumy 4280 ra. 97 kop. 
in minus, 

— Tegoż dnia i w tymże urzędzie na wybruko- 
wanię placu Aleksandryjskiego w Bendzinie, od su- 
my 3577 тв, 16 kop., in minus. 


— o 


Poleca się pierwszorzędny 
a tani Hotel Angielski 


EE” 


w mieście Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 


ZARZĄD „DOMU PRACY* 


w Piotrkowie. 

(лу. suterenach taniej knchui przy ulicy „Petersbur- 
skiej”) przyjmuje do ręparacyi stara bieliznę, odzież, 
worki, skarpetki, do szycia nowe worki, pierze do 
zdarcia, krzesełka do wyplatania. Tamże można ид. 
mawiać-pracownićo i pracowników: do mycia podłóg, 
rąbania drzęwa i innych posług, a także nabywać po 
oenach nizkięh miotły, słomianki i wiązki drew 
na podpałkę. (0—17) 
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je Biblioteki dobowe; orzechowe, ma- | Meble saloni 
honiowe. 

Biurka męzkie i damskie. 
Dywany perskie, bucharskie, fran- 
euzkie i syberyjskie. 

Ekrany mahoniowe. 

Fortepiany i pianina. 

Kredensy dębowe, orzechowe, ma- 
honiowe. 

Krzesła dębowe i gięte. 

Lampy stojące i wiszące. 


Telefonu 734. 


а 


Lustra czarne, dębowe, orzecho- | Zastawy bronzowe na biórka. СЛ kwartalnie . 
we, złocone. туйе dębowe, Ó półrócznie | 
O Łóżka orzechowe, mahoniowe | Żyrandole i kandelabty. и rocznie А 
e i żelazne. (W. В.О, 4686) (6=1) ję! Adres: "Warszawa, Krak-Przedmieście 17. 


Зуззаевал 


,3,8,2,2,8;4 Ceny nizkie E 


Warszawa, Krak,-Przedm, 9. Stale posiada na składzie nowe i używane: 


Obrazy i dzieła sztnki. 


marmurowemi, 


ез ККУУ 
DODOOOOOGA 


5 


Dnia 5 


owo i fantazyjne. 


danie gratis i franco. 


„DZ 


NUMER GWIAZDK 


wyjdzie w grudniu r. 1895, 


doktorom, adwokatom ctc. 
PARAFIJACH i MIASTACH HAN 
bernii Piotrkowskiej, oraz w mieście 


лалуу. 
—KGEEEŚE—— 


Cena ogłoszeń: 


Cała strona rs. 25: pół stro 


Za mniejsze ogłoszenia od pół str 
od każdych ośmiu wierszy jednoszpaltowych 


drobnego draku. 


Ogłoszenia przedtekstowe drożs: 
Ogłoszenia okładkowe drożs 
(0-6 


i, tak jak corocznie, zosta- 
nie rozesłany gratis, wszystkim znaczniejszym 
kupcom. przemysłowcom. fabrykantom, 
właścicielom ziemskim, duchowieństwu, 


BRE" PP. kupcy i przemysłowcy zechcą, w swym wła- 
snym interesie, nadsyłać doń swoje anonse i re- 


(2-1) (W. 
e 


października r. b., 
kwartałem, rozpocznić 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


drak najnowszej powieści 


Bolesława Prusa 


р.б. „FARAON* 


WARUNKI PRENUMERATY 


z przesyłką pocztowa: 
3 rub, 
б 


Prospekty i numery okazowe па żą- 


B. 0. 


z nowym 


KSIĘGARNIA 


nakładowa i sortymentowa 


ТАШ 


w Warszawie 
41. Nowy-Świat 41. 


Otomany juta lnb dywanem kryte. |2 ч $ Przyjmuje PRENUMERATĘ NA 
Shipy drewniane i stinkowa! |- J&J |»Tyo0dnika. Мангонолеон mraz z doda VNIKT i CZASOPISMA w róż- 
Stoły dębowe, orzechowe; czarne. |S д e kach wychodzące, oraz wy- 
Szafy dębowe, orzechowe, maho- |5, үй аразы у. і, przez jakiekolwiekbądź 
niowe. al miesięcznie . . 67!/, kop. зе ikatalogi ogłaszane, па wa- 
Szkło i porcelana. a kwartalnie 2 ‘rulle; runkach jak najdogodniejszych. 
Tualety orzechowe, mahoniówe. Е półrocznie . . 4 „ Prospekty, katalogi pism i 2 
Umywalnie orzechowe z Һ1аїашї ($$ zocznie „1.8 н fostarcza BEZPŁATNIE i FRANCO. 


Wysyłka uskutecznia się także za za 
liczeniem pocztowem. (8—1) 


W/odzimierza Dapińskiego 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, WĘGIEL DRZEWNY. 


№ 3784) 
SKŁAD: przy rynku Aleksandryjskim 


wykształcona 


Й 


J | Księgarnia Pańskiego. 


z doskonałym niemie- 
ckim i franeuzkim udziela lekeyi z kòn- 
Łaskawe: oferty przyjmuj 


obok ogrodu po Pijąrskiego: w Piotrko- 
wie. Obstaluuki należy robić w składzie. 
| Odstawa natychmiastowa, (26—9) 


Z powodu zmiany iuteresu jest do 
sprzedania, istniejąca ой lat 14-tu 


PRALNIA 


OWY 


nznaniem 


Powszechnem eiesząca się 


„UEREALINA” 


przy ulicy, Petersburskiej w domu 
p. Millera. (8—8) 


© majątku Betzatka 


pod Piotrkowem 
jest do sprzedania 


110 stopów zdatnyeh na rzęż, 


А. (3—3) 
PŁYN 
Ч $ Zatwierdzone przez JW. 
po WSIACH, л OB SEZ Ministra Spraw Wewnętrznych 
DLOWYCH Gu- Ша ойл АЭ. i kaucyjonowane pod firmą 
WARSZAWIE. łów aptecznych i pierwszo- 


sklepach 


оююоююою 9190101910160 0909 


rzędnych aptekach w kraz 
ju i Cesarstwie, oraz w 
Warsz, Labora- 


toryjum Chemicznego. 


„WarszastieBiuro(głoszeń 


otwarte w Warszawić przy. ulicy 
| Wierzbowej № 8, wprost Nieca- 
tej. Telefonu № 416. 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
peryjodycznych, po cenach redakcyjnych. 


Kantor otwarty od 9 rano do 10 
wieczó! 


Pokó 


ny rs. 13. 
опісу po rs. 1 | 


j 
| tzera, przy ulicy Кала 


z opatem i usługą, na parterze, do 
w każdym czasie. 

ewskiej, w domu Pil- 

skiej. 


j 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
arkusz 18 powieści p. t. 


„Dziedzic Athelstanu", 


przekład z angielskie 


Wiado- 


(3—3) 


ze о 50%. 
о 100; 
) 


EM 


Redaktor i Mie Mirosław Dobrzańsk 


l, Ү-НҮН 


poszukuje specyjalisty, szęzurolapa, celem wytępienia szczurów 
ч magazynów, towarowych. 
biura Wydziału Ruehu. 


feflektujący zechce się zgłosić do 
(3—3) 


Дознозено Ценаурою. 


Печатано въ Петроковекой Губернекой Типографін. 
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— Tak, wyszedłem sobie na spacer, a moje konie 
czekają na mnie. Nie wiedziałem, że to pana tak bar- 
dzo zadziwi, Ale, о ile mi się zdaje, ucierpiał na tem 
tylko mój kołnierz, 

Konie lorda podjechały w tej ehwili. 

— Nie wywinie się pan tak łatwo — rzekł sir 
Oswald ze złością.— Widziałem wszystko i mam w ręku 
dowody. Żądam wyjaśnienia od pana. 

— Naprawdę, sir Oswaldzie, dziwnym halucyna- 
cyjom pan podlega!—odpart lord Hazeldean,— jeżeli 
pan wiesz wszystko, a ja nie wiem nie; jeżeli pan ma 
dowody, które nie wiem czego mają dowodzić, to wiesz 
pan więcej odemnie i jeżeli kto może żądać wyjaśnie- 
nia, to tylko ja. 

— Więc pan zaprzeczasz, że miałeś się spotkać 
z pewną osobą? 

— Zaprzeczam tylko panu prawa do zadawania 
mi pytań tego rodzaju. Oto wszystko, nie więcej nie 
mam panu do powiedzenia. 

Zamilkli na chwilę obaj, Lord Hazeldean pomimo 
zmroku dostrzegł w ręku sir Oswalda rewolwer. Oczy- 
wiście, sir Oswald musiał podejrzywać swoją macochę 
о schądzkę i chciał się przekonać kto na nią czekał. 
Spotkanie z lordem wprowadziło go w błąd. 

Nareszcie sir Oswald przemówił, a tym razem 
głos jego brzmiał spokojnie. 

— 04 kilku dni podejrzane jakieś osobistości 
kręcą się około mojego domu; dzisiaj, usłyszawszy roz- 
mowę, chciałem ieh złapać a spotkawszy pana nie po” 
znałem go po ciemku i biorąc go za kołnierz, my- 
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ślałem, że udało mi się nareszcie schwytać jednego 
z nieproszonych moich gości. 

— Prześlicznie! Ale zechciej pan sobie przypo- 
mnieć, że dowiedziawszy się już kto jestem, wmawiałeś 
pan we mnie jakieś tajemnicze zbrodnie i twierdziłeś 
nawet, że masz jakieś dowody w ręku. 

— Ach, mówiłem to pod wpływem irrytacyi— 
odarł sir Oswald. — Proszę mi wybaczyć. Оо zaś do 
szwanku, jaki poniósł pana kołnierz, to, i tu roześmiał 
się wymuszonym śmiechem, —nie mogę pomimo naj- 
szezerszej chęci przyszyć go panu. Mam jednak nadzieję, 
że i to będzie mi darowanem. 

— Naturalnie — rzekł spokojnie Lord Hazel- 
dean.—Omal, że się nie zadziwiłem, widząc, że mnie 
posądzono o podejrzane schadzki, lub złodziejskie 
instynkty i przyznam się, że chciałbym wiedzieć, czem 
się przyczyniłem do wyrobienia w panu tak oryginal- 
nego о sobie zdania. W ogólności, jeżeli mam się z kim 
widzieć, to robię to otwarcie. Mało osób zasługuje na 
to, aby chodzić na schadzki z niemi, temhardziej 
w nocy i w cudzym ogrodzie; а gdy mnie napada gwał- 
towna chęć posiadania czegokolwiek, to uważam, że 
daleko wygodniej jest to coś kupić aniżeli ukraść. Oto 
wszystko. Dobranoe! 

— Dobranoc!—odparł sir Oswald. 

Ton jego mowy był uprzejmy, jak zwykle; zda- 
wało się, że nie słyszał nawet ironicznych słów Ha- 
zeldeana. Lord wsiadł do powozu, a.sir Oswald za- 
wrócił do siebie. 
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— Гак, no, to muszę 0 to się zapytać twojego 
pasierba. A-on pragnie mojej znajomości, bo wypyty- 
wał się o mie w biurze polieyi, Muszę więc zmykać 
dziś jeszcze, (Głupi jestem, że wprost się do niego nie 
zwrócę. Zapłaciłby mi dwa razy tyle. 

— I ja ci zapłacę, tylko błagam о trochę zwło- 
kil--zawołała z przestrachem lady Athelstan. 

— Zawsze tak mówisz, ale tym razem nie dam 
się wyprowadzić w pole, Płać zaraz, albo idę do Sir 
Oswalda! 

— A więc idź! — zawołała w rozpaczy lady. — 
Historyja, którą opowiesz, więcej ciebie skompromituje, 
niż mnie. Zawiele już cierpię, niech się to raz skoń- 
czy; wolę śmierć, niż to powolne konanie! 147, opo- 
wiedz mu wszystko. Moja rozpacz, to twoje dzieło! 

— Qichó, eicho, Julietto! — zawołał Luke — nie 
trać głowy, dlatego, że chcę od ciebie trochę pieniędzy! 
Ileżeś przyniosła? 

— Mam połowę tej sumy, jakiej żądałeś. 

— Dawaj, dawaj, prędzej. 

— Dobrze, ale musisz mi przyrzec, że opuścisz 
te strony. Dopóki tu przebywasz, nie mam cehwilki 
spokoju. 

— Daj mi słowo, że wyjedziesz! 

— Daję słowo, gdy to sprawia ci przyjemność. 
Jeżeli moje interesa dobrze pójdą, nigdy о mnie nie 
usłyszysz! 

— A jeśli nie... 

i> Jeśli nie będę miał szezęścia, to znowu tu 
przyjdę pod twoją opiekę. Przecie nie jestem ostatnim 
głupcem! Daj że mi te pieniądze! 
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— Co wiesz o Lady Atbelstan? — zapytał lord, 
skończywszy swoją opowieść, — Со to za osoba? Kto 
był jej pierwszy mąż? 

— Zobaczę w naszych aktach. Mamy kopiję 
jej aktu ślubnego — rzekł Wilijam i, wyszedł do ga- 
binetu. 

Po chwili powrócił z pliką papierów i wyszu- 
kał akt. 

— Oto jest! —zawołał. — Julijeta, wdowa po Hen- 
ryku Algernon Esg., Eaton Square, Londyn. 

— No i cóż, wieleśmy się dowiedzieli! — rzekł 
lord Hazeldean, — Mamy tylko jej dawny adres, 
a łatwiej byłoby znaleźć igłę w kopie siana, aniżeli 
kogoś coby ją pamiętał na Eaton Square. Możesz za- 
brać swoje szpargały! 

— Zaczekaj—rzekł Wilijam. — Mam dobrą myśl 
Mr. Martineau ma komplet Whitaker's Almanach'u. 
Przejrzyjmy spis oficerów armii naszej z roku zaślubin 
lady Athelstan; może uda się nam znaleźć którego 
z byłych kolegów ojea sir Oswalda. 

— Brawo!—zawołał lord Hazeldean. — Natural- 
nie, taki ktoś musi wiedzieć, kim była Mis. Algernon, 
со robiła w Indyjach, zkąd przybyła, no i wiele Inayat 
rzeczy, wielee nas interesujących. 

Kiedy Wilijam przyniósł właściwy roeznik, lord 
Hazeldean skwapliwie zaczął go przeglądać, 

— Pułkownik Forsyth! — zawołał, — Znam go; 
bawi obecnie w Londynie. Nie wiedziałem, że służył 
w jednym pułku z sir Oswaldem Athelstan! Możesz 
zamknąć tę książkę; lecę do niego i dowiem się o wszy- 
stkiem. 


